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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 17. Wr ześn ia .  — Cesa rz  Mikołaj  doniósł ,  ze p r z y b ę 

dzie do O ło m u ń c a  w d. 23. b. in. Hr.  Buol  Schauenstein będzie się tam 
naradzał  z hr.  Nesselrode.  Rosy a  p rzyrzek ła  odrzucając zmiany turę 
ckie,  wypro wa dz ić  z księstw naddunajskich wojsko w tym samym dniu,  
w k tó rym T u rc y a  p rzy jmie p r o p o z y c j e  wiedeńskie bez żadnej zmiany.

Z i i r i c h ,  16. Wrz eśn ia .  — Rada wielka t esyńska większością głosów 
udzieliła koncessyą na bu dow ani e  kolei żelaznej  przez Alpy na Lukma-  
ricer.  Kan to ny  Uri  i W a a d t  wyganiają robo tn ików austryackich.

B e r l i n ,  28. Sierpnia.  —  Naj. Pan raczył  dotychczasowego radzcę 
r e j ency jnego Trosche l  w Poczdamie  zamianować nadradzcą re jencyjnym 
i dyrigenlera wydz ia łu  rejeucyjuego.

B e r l i n ,  18. Wr ześn ia .  —  Nasi mężowie s t a n u , k tó rzy  mają pewne  
wiadomości ,  opowiadają ,  że w  tych dniach wszystko zawieszono  w sp ra
wie wschodniej  na konferencyach  wiedeńskich,  ponieważ poseł  rossyjski  
wyb ie ra  się dc swojego pana do W a r s z a w y .  Niektóre rządy,  a między 
temi i aus lryacki  ograniczą się teraz na dawan iu  rad porcie.  K on fe r en c j a  
pos łów nie wprzód się zbierze ,  aż por ta  na no w o się odezwie.

— Donoszą  nam z nad granicy królestwa polskiego,  że ztamtqd d o 
wozy  różnej  żywnośc i  wciąż odchodzą do księstw naddunajskich,  z czego 
słusznie wnoszą ,  że Rossyanie nie tak p rędko  zamyślają je opuścić.  
W  armii rosyjskiej  około W a r s z a w y  zgromadzone j  niewidać żadnych 
p rz y go to w a ń ,  aby miała ruszyć  do teatru wojny,  bo tak Rossyanie na 
zywają  księstwa naddunajskie.  Armia la wynosi  teraz 70,000 głów. Sądzą 
że Paszkiewicz nie obejmie do wódz twa  nad czynną armią przeciw Tu r -  
cyi ,  bo  ostatniemi czasy bardzo  podupadł  na silach. — Na granicy k r ó 
lestwa o d b v w a  się p rzemytn ic two dawnym trybem.  Niedawno  była 
w Kaliszu an ke y a ,  na której  sprzedano  za 10,000 rubli  p r zemyconych  
i zabranych  towarów.  W y s ta w ić  sobie można ,  na jaką skalę prowadzi  
się tam przemytnictwo ,  kiedy wiadomą jest rzeczą,  że bodaj  setna k o n
tr abanda dostaje się w ręce celników ustawiouych.

F r a n c y a .
P a r y ż ,  14. Wrześn ia .  — Uesarz z cesa rzową  zwiedzi l i  wczora  Luwr.  

Ce sa rz  potem pojechał  f aetonem do dzielnicy łacińskiej ,  celem obej rze 
nia t amecznych budowli .  O k o ło  godziny 5 wrócili  cesarstwo do Sl. Cloud.

— Mówią,  że dziś nadeszła tu wiadomość ,  iż car  nie przyjął  zmian 
poczyn ionych  przez T u rc y ą  w p r opozycyach  wiedeńskich.

— Minister spraw wew nę t rznych  przesłał  następującą telegraficzną 
depeszę do p refek tów depar t amentów Pas de Calais ,  Nord  i Somme:  
cesarz z cesarzowo wyjadą z Paryżu d 22. > w Arrras  p rzenocują .  Dnia 
23. pojadą przez  Douai  i Valenciennes  do Lille; d. 24. zabawią tamże. 
Dnia 25. odwiedzą obóz  w Helfaut  i p rzenocują  w Si Ouier .  Duia 26. 
Naj.  P ań s t w o  odwiedzą Diinkirchen i Caiais.  Dina 27. uda się cesarz do 
Bou logne i tam przenocuje .  Dnia 28. odjazd  z Bo u logne ,  p r zen o co w a
nie w Amiens.  Dnia *9 cesarz wróci  do Paryża.

_  Na radzie minieteryalnej  odbyte j  w niedzielę pos tanowiono  z a 
stosować sys temat  dla Paryża^ z roku  1846, mają b y ć  bo n y  w yd aw ane  
na bochenki  chłeba dla biedniejszych klass ,  taksa zaś cbleba od 15. W r z e  
śuia ma się s tosować  do ceny mąki na targach.

— Rzeczpospol i ta  Bolivia znosi posadę posła w P ary żu  i odtąd tylko 
konsul  będzie ją tu reprezentował .

—  W  ministerstwie marynarki  panuje tu jak największa czynność.  
Nasza flota złożona ze 400 blisko okrętów,  składać się będzie w p r ze 
ciągu r o k u ,  skoro  rozpoczę te  ro bo ty  zostaną pok oń cz on e ,  najmniej  z 50 
l ini iowych okrętów i z tyluż fregat ,  a między tymi 15 pierwszego rzędu.

—  C o n s t i t u t i o n n e l  mówi :  sprawa wschodnia wikła się na nowo 
u Dun a ju  i nad Bosforem.  Mamy zawsze nadzie ję ,  że nie przyjdzie do 
rozlewu  kiwi.  Tymczasem kwest ia wschodnia ,  którą uważal iśmy z całą 
prasą i dy p lo m a c j ą  po przyjęciu p r o p o z y c j i  wiedeńskich przez  Rossyq 
za ukończoną ,  zaczyna nas niepokoić.  Nie wierzymy,  aby  nadesz ły  pe 
wne jakie wiadomości  czy to względem uczuć w Pe te rsburgu ,  czy to za 
miarów w Kons tan tynopo lu  lub też względem tego, co się dzieje po obu 
brzegach Dunaju .  P rzyznać atoli musimy,  że doniesienia przez nas o d 
bie rane,  straciły wszystkie znamiona pok o ju ,  klóremi wiadomości  nad
chodzące ze wschodu  t chnęły ostatniemi czasy.  Nasze ostatnie listy 
l  Konstantynopo la  donoszą ,  że pomiędzy  ludnością turecką panu je  p e 

wien rodzaj  wzburzen ia  umysłów,  k tó ry jeżeli n i e p o r l ę ,  to publ iczną 
opinią napędza do wojny.  Religijne i na r o d o w e  uczucia podburza ją  
umysły  T u r k ó w  do walki. Uczucia te ludu znane są d y w a n o w i ,  a listy 
o t r zymane  wprost  ze stol icy muzułmańskiej  don oszą ,  że sułtan postano
wił ogłosić manifest do narodu  tureckiego.  Manifest ten ma objaśniać 
stanowisko suł tana do sp rzymierzeńców i ludów.  W  końcu  zapy tu je  
C o n s t i l u l i o n n e l ,  co F ia n c y a  1 Anglia uczyn ią ,  jeżeli przyjdz ie  do  
wojny  pomiędzy Rossyanami i Turkami .  Sam zdaje się niechcieć r o z 
wiązać tej kwestyi .

— Dzisiajsza giełda była bardzo  zafrasowana.  Naprzód spad ły  w sz y
stkie kursa znacznie.  3 proc.  r enta ,  która wczora stanęła na 77 fr. cent.  
była o godzinie 21 po 76 sprzedawaną .  O k o ł o  tej godziny  pad ł  p r z e 
strach na spekulujących na zniżone ceny,  bo nagle wszyscy ' chc ie l i  znów  
kupować  renty,  kursa bez wyjątku  poszły w górę.  * Trzy  p r oce n to wa  
renta stanęła 76 fr. 60 cent. ,  po zamknięciu giełdy kursa wciąż się p o 
dnosiły,  o godzinie 31 stała 3 proc.  na 77, 50, spadła j ednak  później  na

szenia 
kazał
Później  przecie rzecz  się wyjaśniła.  Ju t r o  o d by w ać  się będzie j ikwida- 
cya i dla tego puszczono kaczuszkę pol i tyczną,  i e  wsckodnia sprawa za 
ła twiona,  a floty będą odwołane .  Podziwiać t rzeba ł a twowie rność  giełdy 
i (o w tym samym dn iu ,  gdzie nadchodzi  wiadomość o odrzucen iu  zmian 
tureckich przez Rossyą.

— Rząd obecnie  układa się z panami M yr es ,  Perei r e i Rotschi ldem.  
Chce przywieść swój  zamiar  do skut ku,  aby trzej rzeczeni  panowie  p o d 
jęli się wspólnie pożyczki  300 mil ionów fr. i usposobi l i  w tej mierze d o 
b rze  świat f inansowy.  Pan Fou id  dokaże  cudu ,  jeżeli dostanie tych 
t rzech panów pod  jeden kapelusz,  ale nam się w yda je ,  że ta ca ła  sp raw a  
jest bajką.

A n glia ,
L o n d y n ,  14. Wr z eś n ia .  —  Elek t ryczny  telegraf  donosi  z Berl ina,  

ze cesarz rossyjski  od rzuci ł  zmiany tureckie poczyn ione  w p r o p o z y c j a c h  
wiedeńskich.  Równocześn ie  nadchodzi  wiadomość,  że car Mikołaj p r z y 
będzie dnia 23. b. m. do O łom uń ca  dla widzenia się z cesarzem aus t rya -  
ckim. W ielką ważność przypisują tej podróży  ludzie stanu niemieccy 
i rosyjscy,  jak mówi T i m e s ,  kiedy car  Mikołaj  nawet  podróż  na czas 
późniejszy odłożył  do Odessy  i Sebas topo lu ,  gdzie się odby wają  u z b r o 
jenia wojenne .  W i d a ć ,  że mu więcej  chodzi o zbl iżenie się do  ludzi 
s tanu na konferencyach wiedeńskich,  aniżeli do armii,  pon ieważ  oni t r z y 
mają w szachu jego zamiary.  Ł a t w o  odgadnąć p o w o d y  tego pociągnię
cia szachowego,  które może bardzo  ważuą odegrać rolę w w y p a d s a c h  
wschodnich.  O p ó r  d y w an u  przeciw nocie księcia Menźykowa  i ostatnia 
p r o p o zy c y a  wiedeńskiej  konf e re nc j i  mniej  zdumiała cara za p ew n e ,  ani 
żeli silna i niepodległa m o w a ,  która obiła się o jego uszy w ostatnich 
miesiącach,  wychodząc  z gabinetu wiedeńskiego.  Książe Fel iks Schwar -  
ze nberg ,  k tó ry  wiele razy sobie p rzypomnia ł  p r zyk ry  obowiązek  wdz ię 
czności dla Rossyi ,  tyle razy w y k r z y k i w a ł : zadziwię świat przez  moją 
niesłychaną niewdzięczność.  I g dy b y  mu b y ł  los pozwol i ł  dłużej  p rze 
wodniczyć  sprawom aus l ryaci i im, n ie zawodnieby  zrzuci ł  z siebie opiekę 
pó łnocną i pochwyc i łby  za ster  w kierownic twie poli tyki  państw średnio-  
europejskich.  Jego  nas tępcy mniejszą okazują  pobopność  do  czyn u  tak 
niepodległego,  ale w ciągu sp raw y  wschodniej  pokazal i  więcej  n i ezawi 
słości i bez  układania się z zagranicą postanowil i  t rzymać się niepodległej  
poli tyki  swojego kraju i dla tego ściągnęli na siebie n iezadowolen ie  cara 
do tego s topnia ,  k tóry na końcu  naj lepszem jest za lecen iem,  jakie może  
minister pozyskać od obcego  pauujqeego.  Je d no ść  pomiędzy czterema 
państwami najwięcej  się przyczyni ła  do położenia kresu pol i tyce ro sy j 
skiej. Rod  takiemi okol icznościami budu je  swoją całą nadzieję cesarz 
rossyjski  na wpływie swoim osobis tym,  na młode go  cesarza Franciszka 
Józ e fa  i jasna rzecz ,  że wizyta w O łom uńc u  zamierza głowę Austryi  o d e r 
wać od t r adycyjnej  pol i tyki  swego państwa i od rad swoich zachodnich 
sprzymierzeńców.  Cesar skie te zj azdy b y ł y  od czasu tylżyck iego z a 
wsze ulubioneini dyp lomatycznemi  manewrami  samodzierców rossyjskich,  
a cesarz Mikołaj właśuie tym jest mężem,  k tóry p o do b n ą  rolę najlepie'j 
potrafi  odegrać.  Nikt  nad niego nieumiał  samolubne j  pol i tyce nadać p o 
loru rycerskiej  bezinteresowności  lub cz yn ów  nicze'in n ieusprawiedl i 
wionych  na tej ziemi t łumaczyć t r anscendenlalncmi  prawami samodzier -
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cze j  po wag i .  T a k i e  s ł o w a  mają  p o w a g ę ,  s k o r o  w y c h o d z ą  z ust  p a n u j ą 
ceg o  od ćwie r ć  w ie k u  na troi l i ' '  n a jw y ż s z y m  w  E u r o p i e  i s ł ucha  ich 
k si ążę  k tó ry  s to i  u  p rogu  sw o je g o  z a w o d u .  W i d z e n i e  się p r ze t o  
ce s a r za  F r a n c i s z k a  Józe f a  z c e s a r zem  M i k o ł a j e m  ma  niemałe  znacze n i e  
dla p i e r w s ze go  i j ego l udu.  S tan i e  on  w r ę c z  n ap rze c i w  po l i t yce  ros sy j -  
skiej  I r ad y cy am i  u św ię c o n e j ,  c z ego  w  os t a tn i ch  la t ach  z i n ny ch  p o w o 
d ó w  n i e b y ł o .  B yć  m o ż e ,  ze  to p o ło ż e n i e  u t ru dn i  o k a z y w a n a  go to w o ść  
d o  w o j n y  p e w n e g o  s t r o n n i c tw a  t u r eck i eg o  i dla tego mł od y  cesa r z  będzi e  
n a m a w i a n y  do  s t a no w cz eg o  w y s t ą p i e n i a  i o świadczeni a  się za tą l ub  ową  
s t r o n ą  w tak w aż ne j  w o je nn e j  chwil i .  Ros sy a  j uż  daw n ie j  p r z y  p o d o 
b n y c h  oko l i c zn ośc i a ch  umia ła  zn ę ca ć  sobi e s p r z y m i e r z e ń c ó w  ob i e tn icami  
po dz i a ł u  n o w y c h  k ra in  z d o b y t y c h .  C esa r z  a u s l rya ck i  zbl iża się do  tego 
o d m ę t u ,  n iema jąc  d o ś w ia dc z en i a .  O d z n a c z a  się p i z ec i e  s t a ł o ś c i ą , zda-  
t nością  i ma  p r z ed  so b ą  k r e s  długi.  W y p a d e k  ten k o n fe r e n c y i  może  
d la  n iego  b y ć  na całą  p r zy s z ł o ś ć  s t a n o w c z y m ,  a lbo  n i ep od l eg ł o ś ć  a lbo 
zawi s ło ść  go  czeka .  Po łożen i e  j eo g r a f i c zne  Aus l ry i  nas t r ęcza  mu  w p ł y w  
na  oko l i c e  n i ż szego  Duna ju .  D o pó k i  Aus l r ya  nie p r zepuśc i  armii  p ó ł n o 
cne j  p oz a  sw e  s z r ank i ,  n i emo żc  b y ć  p a ń s t w o  t u r e ck i e  z w y c i ę ż o n e ,  bo 
Aus t r ya  n o w e g o  z d o b y w c y  wo jska  b i e r ze  w  sk r zy d ło .  J eże l i  Aus l rya  
w b r e w  swo je j  I r adycyi  i i n t e r e sowi  p r ze n i ew i e r zy  się i po zwo l i  się w c i ą 
gn ąć  w  matnię  p r zec iw  n i e pod l eg ło śc i  o w y c h  pańs tw,  na t enc zas  z b u r z y  
i n u r  w sc h o d u  i ż a dn a  i n t e rw enc j a  i n ny ch  pańs t w  n i e będz i e  w  stanie 
o b r o n i ć  o w y c h  oko l i c  p r ze d  dw ie m a  m o na r ch i a m i  w o j s k o w e m i  s ta łego 
l ądu .  A us t r y a  m o ż e  zyskać  Bośni ą  i H e r c e g o w i n ę  —  b a rd z o  l ichy n a 
b y t ek  p r z y  le'm, co  R o s s y a  zyska .  Ale na m o c y  (ej r egu ły  p o s i a d ł o 
ści w łosk i e  A us t r y i  będą  w y s t aw io n e  na na jw iększe  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w o . . . .  Z  t y ch  t e d y  p o w o d ó w  t u s z y m y  sob i e ,  że  c esar z  F r an c i s ze k  
J ó z e f  po ka że  św ia tu ,  że  m imo  oso b i s t y ch  s t o s u n k ó w  swo ich  do  c a r a ,  że 
p i e r w s z y  m o n a r c h a  N iem ie c ,  nac ze ln ik i em jest  r a sy  i n a r o d u ,  k t ó r e m u  
g łó w n ie  chodz i  o  n iepod l eg ło ść .  N ie m c y  l ubi ą mówić  o j ednośc i  i si le — 
t e r az  p o ra  p o k a z a ć  to.  N ie  o b a w a  F r a n c y i ,  nie ła ska  Rossy  i l u b  p r z y 
k ł ad  Angl i i ,  ale i n t e r e s  p a ń s t w a ,  p r ze z  k tó r e  Dun a j  p ły n i e  p o w in i e n  n a 
kr eś l ić  c e sa r zo w i  a u s t ry a c k i e m u  j ego  obowiązk i .  A u s t r y a  mus i a ł a by  
znos i ć  w sz ys t k i e  c i ę ża ry  i ok ro p n o ś c i  w o j n y  w s e t ny ch  pos t ac iach .  N a 
r ó d  ten m a  d o s y ć  po tęgi  do  po ł oż e n i a  c ię ża ru  s w e g o  na w a d z e  p o k o ju  
a n a jp o p u l a rn i e j s z y m  i na jpo t ęż n i e j s zym  będz i e  ó w  m o n a r c h a  w na szy ch  
c z a s a c h ,  k t ó ry  l ud  n iemiecki  p r z e k o n a ,  że  jes t  s i l nym op rz e ć  się p o k u -  
s z en io m  i n i e b ez p i e cz eń s t w u  ro s sy j sk i ego  sp r z ym ie rz a

—  M o r n .  C h r o n i c i e  p o w i a d a ,  że  ma nadz i e ję  j e s z cze ,  iż w k ró t c e  
sp r a w a  w s ch o dn i a  zos t an i e  z a ł a tw io n a  na d r o d z e  p o k o j u .  M o że  o d r z u 
cenie  zmian  t u r eck i ch  p r ze z  R o s s y ą  w y w o ł a  g w a r a n c i e ,  na m o c y  k tó ry ch  
T u r c y i  n i epodl eg łość  pozo s t an i e  z a b ezp i e czo ną .

—  J o h n  O ’C o n n e l ,  b r a t  s ł a w n eg o  ag i t a t or a  umar ł .  O d z n a c z a ł  się 
z n a k o m i t y m  ch a r ak t e r e m  i n i ezgadza ł  się c ięs to  w p o l i t y ce  z w ie lk im  D a 
nie l em.

—  W i a d o m o ś ć  te l eg ra f ic zna  o o d rz u c e n i u  p r o p o z y c y i  w i edeńsk i ch  
p r z e z  R o s s y ą ,  rzuc i ła  po s t r ac h  na gie łdę  i wszys tk i e  p a p i e r y  spadły ,

Austrya.
W i d e ń ,  15. W r z e ś n i a .  —  1’osel  r osy jsk i  har .  M e y e n d o r f  w y je d z i c  

d.  17. b.  in. d o  W a r s z a w y ,  c e l em p o w i t a n i a  (ain c e sa r za  rosy j sk i ego  i t o 
w a rz y s z e n i a  mu  d o  O ł o m u ń c a  K an c l e r z  pa ńs tw a  ro s y j s k i eg o  hr.  Nesse l 
r o d e  w y p r z e d z i  c esar za  o dz i eń  j ed en  i s t anie  w  W a r s z a w i e  d.  19. b.  m. 
C e s a r z  z ś w i e t n y m  o r s zak i em p rz y b ę d z i e  do  O ł o m u ń c a .

P r e s b u r g ,  10. W r z e ś n i a .  —  J a k i  jes t  uc isk w W ę g r z e c h  p o k a z u j e  
na j l ep i e j  dz i e ło  k o n s e r w a t y s t y  Ed .  Z s e d e n y i ,  o  od po w ie d z i a ln o śc i  mini 
s t e r s tw a  i p o ł o ż e n i u . r z e c z y  w  W ę g r z e c h .  Z se d en y i  mówi  w tein dz ie l e :  
od  r oc zn e j  d z i e r ż a w y  3 40 0  zł. reń.  w y n o s z ą c e j  za d o b r a  p o ł o ż o n e  w te- 
m es zeń sk i m  komi t ac i e  p łac i ł o  się p o d a t k u  g ru n t o w e g o  w  r. 1850 — 588  
zł.  reń.  3 7^  k r . ,  a w ięc  10 zł. reń.  w ięcej  jak 17 p rocen t .  O d  d o m u  w P e 
sz c i e ,  z k t ó r ego  d o c h ó d  wynos i ł  390 0  zł. r eń . ,  p ł a c i ł o  się p o d a t k u  660 
zł.  r eń . ,  a w i ę c  17 p r o c e n t  j a k o  p o d a t e k  od  do m u .  I n ne  c i ę ża ry  op ł aca ł  
t am że  d o m  do  w y so k o śc i  750 zł. reń.  O p r ó c z  tego  wy l i c za  o w o  dz ie ło  
m n ó s t w o  p o d o b n y c h  p r z y k ł a d ó w .

Turcya.
T i m e s  p i s ze  z K o n s t a n t y  n o  p o i  a p o d  dn.  I. W r z e ś n i a :  G o d n a  

u w ag i  zmiana  zaszła  w  s t a no w i s ku  ro s sy j sk i e j  armii  ok u p a c y jn e j .  Dot ąd  
zd a w a ł o  się,  że  c a ł y  k i e r un ek  b i e r ze  a rmia  ros syj ska  p r ze c i w  Giorgiewie,  
na  t ym pun kc i e  zdaw a l i  się R o s s y a n i e  chc ieć  p r z e k r o c z y ć  D u n a j ,  ce lem 
ud e r z en i a  na Ru s t s zuk  i P in e w o  P o n i e w a ż  T u r c y  o b w a r o w a l i  linią b a ł 
kańską  po m i ęd zy  Szumią  i P u r n e w e m ,  o t r z y m a ł  r o z k a z  jene r a ł  D an n e n -  
be rg  g łó w n ą  kw a te r ą  s t anąć  w K r a j e w ie ,  b o  na p r z y p a d e k  p r z e k r o c z e 
nia  D u n a j u ,  linia o p e r a c y j n a  pó jdz i e  na W i e d e ń ,  Nisse  i Zofią.  T u r c y  
z a p e w n e  n i eomies zku j ą  i na lej d r o d z e  o b w a r o w a ć  w ą w o z y .  W  ) v ,‘n 
r a z i e  d o m y ś l a ć  się m o ż n a ,  źe R o s j a n i e  pó jdą  w gó rę  D u n a j u  i ud rzą na 
Se rb ią .  J e n e r a ł o w i e  ze s z t abu  G o r c z a k o w a  p o w ia d a j ą ,  że  O m e r  basza 
nap is a ł  do  n ac ze l n eg o  w o d z a  rosy jsk i ego ,  że  kanon i e r sk i e  statki  r o sy j 
skie,  z a n a d t o  b l i sko  p o d p ł y w a j ą  p od  w a r o w n i e  t u r e ck i e  na p r a w y m  b rze gu  
D u n a j u ,  dla t ego  ż ą d a ,  a b y  w y d a n y m  zost ał  r o z k a z  do  omi j an i a  w a r o 
wni  t u r ec k i ch ,  b o  w  p r z e c i w n y m  raz i e ,  a r t y l e r i a  t u r ec k a  da do  nich 
ognia.  N a  o d w r o t n e j  s t r o n i e  od p i s a ł  książę G o r c z a k ó w :  na w ys t r z a ł  a r 
matn i  o d p o w i e  się w y s t r za ł am i  armatnieini .  W o j s k o  ro s y j s k i e  w  księ
s t wach  n a d du na j s k i c h  i Bcssar abi i  sk ł a da  się ze 113,000 p i e c h o t y  i ‘25.000 
kawa le ry i .  T u r c y a  ma 75 .000  p i e ch o t y ,  d o b r ą  p o ło w ą  a r l y l e r y ą  i 8000  
kawa le ry i .  P o n i e w a ż  ł a s i ł a  wsp i e r a  się na s i l nych fo r t e c a c h ,  w z m o c n i o 
n y c h  pożyc i a ch  b a ł k ań s k i ch ,  p r ze t o  jes t  d o s y ć  si lną na ob ron ę  i m o że  t r z y 
m a ć  R o s y a n  w  szachu .  M ó w ią ,  że R o s s y a n i e  zb i er a j ą  a rmią  250 ,000 w y 
n o sz ąc ą ,  a b y  ją d o  Besar ab i i  po su ną ć  i ze  sku t k i e m u d e rz y ć  na T u r k ó w .

Pa mię tn ik  R e sz y d a  baszy ,  z d. 17. -Sierpnia r. b. p r ze s i any  d o i c p r e -  
z e n t a n t ó w  A u s l r y i ,  F r a n c y i ,  Anglii  i P ru s  b r zm i  jak na s t ępu j e :

P r o j e k t  d o  n o t y  z ro b i on e j  św ieżo  w W i e d n i u  i p r ze s ł ane j  w  porc i e ,  
b y ł  c z y t a n y  i r o zb i e r an y  na radz i e  minis t rów.  P ro j e k t  z r e d a g o w a n y  p o 
p r z e d n i o  w  K o n s t a n t y n o p o l u  i w r ę c z o n y  w ie lk im  m o c a r s t w o  w formie  
z d o ln e j  z a t r zeć  s p ó r  i s tn i ejący między  w. po r l ą  a R o s y ą ,  kaza ł  s p o d z i e 
w a ć  się z ad a w a ln i a j ą ce g o  r ezui t a t u .

P r z e t o  r ząd  J  W y s .  su ł t ana ucz u ł  mocną  p r z y k r o ść  w id ząc ,  iż p ro j ek t  
t en  nie b y ł  wz ię ty  p o d  rozwagę .  L u b o  p r o j e k t  n o t y  p o p r z e d n i o  u ło żo ny  
p r z e z  w.  p o r l ę  w  celu  w rę c ze n i a  go księciu M e u ż y k o w i ,  wz i ę ty  b y ł  za  
p o d s t a w ę  w tern co  się t y c z y  pa r ag ra fu  p ro j e k t u  nad esz ł e go  z W i e d n i a ,  
a o d n o s z ą c e g o  się do  p r z y w i l e jó w  r e l i g i j nych ,  wszak że  k w e s ły a  ta n ie  
by ł a  z am kn ię t a  w  t ym  zak res ie .  N iek tó r e  pa r a g ra fy  z b y t e c z n e  i n i e z g o 
dne  z u święc ou em i  p r a w a m i  r z ąd u  Jm c i  su ł t ana zos t a ły  tam wł ączone ,  
a t ym s p o s o b e m  w.  po r t a  zn a jd u j e  się jes zcze  w p rzvk re ' j  kon i ecz nośc i  
c zy n i e n i a  u w a g  nad  t ym  p rz e dm io t e m.

R ząd  cesa i sk i  n a w y k ł  z d a w n a  od b i e r a ć  ś w ia de c t w a  p r z y j a ź n i ,  od
w ys o k i c h  moca r s tw ,  sw o ic h  w sp an i a ły ch  sp r z y m ie r z e ń c ó w .  C z u j e  on
szczegó lną  wd z i ę cz no ść  za ty l e  u s i ł o wa ń  p e ł n y c h  p r z y c h y l n o ś c i ,  j ak i ch  
nie  z ap rz e s t a n o  o d  p oc z ą t k u  kwes ty i  o k tór e j  m o w a .  W i d o c z n a  za tem 
iż ba cz ąc  na s zczegó lne  w zg l ę d y  dla t ych  pańs tw,  z o d ra z ą  waha  się nad  
p u n k t e m ,  k tó ry  w s p ó l n e  ich uzyska !  p rzy j ęc i e .

L e c z  rząd J m c i  s u ł t a n a ,  k t ó r ego  na p oc zą t ku  tej  s p r a w y  u z n a n o  j e 
d y n y m  sędzi ą k o m p e t e n t n y m  w kw es t ya ch  o d n os zą cy c h  się do  j ego  p r a w  
i n i epo d l eg ł o ś c i ,  n ie  b ę d ą c  n ie s te ty  z a p y l a n y  w zg l ędem r e d a k c y i  n o w e g o  
p ro j e k t u ,  p o s t a w i o n y m  zost ał  w t r u d n em  p o ło ż en i u  M o ż n a b y  p o w i e 
dz i eć ,  że  rząd rosy jsk i  n i emnie j  nie by ł  p y t a n y m  wz g lędem r e d ak c y i  t ego 
p r o j e k t u ;  lecz p r a w a  o k tó ry ch  o b r o n ę  się s t a ra j ą ,  są p r a w am i  w.  po r ly ,  
i ona  właśn i e  p od p i s ać  ma no t ę  w lej mierze .  D o  wie lk i ch  m o c a r s tw  n a 
l e ży  o sądz i ć  w o b e c  uzn a ne j  ich sp r awi ed l iw ośc i ,  czy  s ł uszni e  jest  t r a 
k to w a ć  w tym pun kc i e  ob i e  s t r o n y  na r ó w n e j  s t op ie ;  u z n a n o  p r ze to  za 
w ła śc iwe  nie w cho dz i ć  w  s zc zeg ó ł y  co  do  tego punk tu .

P i e r w s z y m  p u n k t e m ,  k tó ry  w.  p o r t ę  zrazi ł  jes t  na s t ępu j ąc y  par ag ra f :
uJeżel i  w  każde j  e p o c e  ce sa r z o wi ?  ro s y j s cy  ok azy w a l i  c z y n n ą  sw o ją  

t r o sk l iwość  o u t r zy m a n i e  s w o h ó d  i p r z y w i l e j ó w  kośc io ł a  g r e c k o p r a w o -  
w ie rn e g o  w pań s tw i e  o t t o w a ń s k i e m , su ł t a n o w ie  nie odm awia l i  n ig d y  u- 
św ięce n i a  t a k o w y c h  na  n o w o  u r oc zy s l e m i  ak t am i .«

Ze  cesar ze  rosy j scy  okazu j ą  t r o skl iwość  sw o ją  o po m y ś ln oś ć  kośc io ł a  
i rel igi i ,  k t ór ą  w y z n a j ą ,  jest  to r z eczą  na t u r a lną  i nie  m oż na  nic p r ze c i w  
t em u  pow ied z i e ć .  Le cz  we d ł u g  d o p i e r o  co p r z y t o c z o n e g o  pa r ag r a fu  z d a 
w a ł o b y  s ię,  iż p r zy w i l e j e  kośc ioł a  g r eck i ego  w  k ra j ach  w. p o r t y  b y ł y  
u t r z y m y w a n e  j e dy n i e  p r z ez  c z y n n ą  t r o sk l i woś ć  ce sa r zó w  rosy jsk i ch .  
Nad mien i ć  wszak że  w y p a d a ,  że  umi e szczen i e  w  no c i e  mające' ;  wy j ść  od  
od w. po r t y ,  pa r a g r a fu  p o m i e n io n e g o  w ed l e  b r zmien i a  j e go  w  p ro j ekc ie ,  
w o b e c  p r z y w i l e jó w  r e l ig i j nych  n a d a w a n y c h  i z a c h o w y w a n y c h  od  c z a 
sów  pa n o w a n ia  s ł awne j  pamięc i  su ł tana  M e h m e d a  z d o b y w c y  aż p o  dz ień  
dzis ie j szy,  bez  c z y j e go ko lw ie k  u dz i a ł u ;  m ie śc i ł oby  vv sob i e  i u życz a ł o  
r z ąd ow i  ro sy j sk i em u  p o z o r ó w  roz sz e r z an i a  p r a w a  do  mięszani a s ię 'w p o 
d o b n e  r zeczy .  N ik tb y  p r z ys t ać  nie mógł  na ściągnięcie  na  s i ebie  w y m ó 
w ek  i n a g a n y  tak w s p ó ł c z e s n y c h  jak  i p o t o m n y c h ,  p r z y p u s z c z a j ą c ,  że 
się ustal i ł  s tan r z e c z y  ty l e  dla ob ec n o śc i  co  i p r z y sz ło śc i  s zkodl iwe j .

Ż a d e n  sł uga  naj j aśni ej sze j  familii  c e sa r sko  o l t omańsk i e j  nie o d w a 
ż y ł b y  się a niby też b y ł  z d o ln y m  nap is ać  s ł owa  ma jące  o sł abić  ch w a lę  in- 
s t y tu c y i ,  k tó r e  c esa r ze  o l t o m a ń s c y  za łoży l i  z w o ln e g o  p o p ę d u  osobisle'j 
s zl ache tności  i w r o d z o n e j  ła skawości .

D r u g im  p u n k i e m ,  k t ó r y  tu  po dn i e ś ć  w y p a d a ,  jes t  p a r ag r a f  p ro j e k t u  
o d n o s z ą c y  się do  t r ak ta tu  w  Ka jna rdż i .  P o n i e w a ż  nikt  n ie  m oż e  zap rz e cz y ć  
is tnienia  t ego  t r ak t a tu ,  ani  te ż ,  iż l a k o w y  p o t w i e r d z o n y m  jest  p r z ez  t r a 
kt a t  a d r y a n o p o l s k i , s am o  się p r z ez  się r o z u m i e ,  iż w y r a ź n e  j ego  p o s t a 
now ien i a  w ie rn i e  p r ze s l r ze gan em i  będą .  J eż e l i  umie szcza j ąc  p o m i e n i o n y  
par ag ra f ,  z a m i e r zo n o  u w aż ać  p i z y w i l e j c  re l ig i jne  j a k o  n a t u r a ln y  w y p ł y w  
i w y ja ś n i o n y  d u c h  t r ak t a tu  ka jn a r dży jk i ego ,  r z e cz yw i s t e  i w y r a ź n e  o z n a 
czen i e  tego t r ak t a tu  og ran i cza  się j e d y n i e  na ob i e tn i cy ,  iż s ama  w por t a  
p r o t e g o w a ć  będz i e  rel igię ch rześc iańską .  Paragrafy , "  k t ó r e b y  w p o r t a  
w  tern co  się od no s i  do  p r z y w i l e jó w  r e l i g i j n y ch , m o g ł a b y  umieści ć w n o 
cie maj ące j  b y ć  p r z ez  nią p o d p i s a n e j ,  nie p o w i n n y  w y r a ż a ć  jak to w k a 
ż d y m  czasie  bądź  p i śmienn ie  bąd ź  u stnie  o świad cza no ,  nic  w ięce j  p r ócz  
z ap e w n ie ń  o d p o w ie d n i c h  dn  usun ięc i a  wą tp l iwośc i  p o d n i e s io ny ch  p r z ez  
r ząd  ro s y j s k i ,  a s t a no w ią cy ch  p r z ed m io t  n i ep o r o zu mi eń .

L ec z  w zm ac n i a j ą c  n o w e m i  węzł ami  w sp ó l no ś ć  rel igi jna j uż  is tn i e
jącą po m i ęd zy  wie lką  g r o m a d ą  p o d d a n y c h  w  p o r t y  a m o c a r s tw e m  obcem,  
udzie l ić  r z ą d o w i  ro sy j sk i em u  p o w o d u  do  u po m ni e n i a  s ię,  a b y  w y k o n y 
w ać  p r a w o  n a d z o ru  i w t r ąca n i a  się w  p o d o b n e  s p r aw y ,  b y ł o b y  t o  w  p e 
w n y m  względz i e  dziel ić  się p r a w am i  mona r szemi  i n iepod l eg ło ść  c e sa r 
s t wa  na n i e be z p i e cz eń s t w o  na rażać ,  Ga lk i em p r ze t o  n i e p o d o b n a  d la  ^zą- 
du  J C W .  su ł t ana  zgodz i ć  się na to  bez  p r zy m u su .  J eże l i  wre szc i e  nie 
i nny  jest cel  od n o w ie n i a  z o b o w i ą z a ń  t r ak ta tu  ka jna rd ży j s k i e go ,  w. p o r t a  
m o g ł a b y  to uczy n i ć  odd z i e ln ą  notą.

J e d n e m  s ł o w e m  rząd  cesar ski  p r z y w i ą z u j e  na jw iększą  ważn ość  d o  
t e g o ,  ab y  p a r a g r a f  p ro j e k tu  n ad es ł an eg o  od no szą cy  się d o  t ego  t r ak ta tu  
b y ł  w y m a z a n y ,  l ub  w r az i e  u t r zy m an ia  g o ,  a b y  p r zy i z o c z e n i e  p ro t eg o 
wa n ia  z a w a r t e  w t r ak tac i e  ka jua r dży j s k im  i k w e s ty a  p r z y w i l e jó w  rel igi j 
n y c h  b y ł y  r o z ł ą c z o n e  w sp os ó b  w y r a ź n y ,  tak a b y  na p i e r w s z y  r z u t  oka  
m o ż n a  z r o z u m ie ć ,  ze to są d w ie  o d r ę b n e  r zeczy .

A  co do  t r z ec iego  p u n k t u ,  t en  mó w i  o r ó w n y m  udzi a l e  o b r z ą d k u  
g reck i ego  w k o rzyś c i ach  n a d a n y c h  i n n y m  ch rześc iano iu .  Nie m o ż n a b y  
wą tp i ć ,  iz r z ad  cesar ski  nie będz i e  się wa ha ł  p r z y p u ś c i ć  o b r z ą d e k  g recki  
n i e l y U o  do  ko rzy śc i  p r z y z n a n y c h  z własne j  woli  i n ny m  w y z n a n i o m  re-  
l igu chrześci ańsk ie j  po  gminach  p o d d a n y c h  s w o i c h , ‘lecz r ó w n ie ż  i d o  
t y c h .  k tó r e b y  im w p rzysz łośc i  mógł  nadać .

Z b y l ec zn en i  jes t  p r ze to  d o d a w a ć ,  ż e  w. po r t a  będ z i e  u s p r aw ie d l i 
w io n ą ,  jeżel i  n i e  m o że  p r zy j ą ć  w y r a ż e ń  tak d w u z n a c z n y c h  jak i emi  są 
w y ra ż e n i a  k o n w e n c y i  l ub  s z cz egó ln yc h  r o zp o r zą d ze ń  na k o rz y ś ć  wie lk i ej  
g r o m a d y  tył a  m i l i onó w p o d d a n y c h  w y z n a j ą c y c h  o b r z ą d e k  grecki .

.Taki e  są p u nk t a  nas t ręcza j ące  w.  p o r c i e  n i ed o go dn oś c i ;  nie m o ż e  ona  
p o m i m o  n a jw ię k s zy ch  w z g l ę d ó w  na r a dy  w y s o k i c h  m o ca r s t w  sw o ic h  
s p r z y m i e r z e ń c ó w ,  i p o m i m o  że  p r agni e  s zc ze r ze  p o n o w i ć  s t o snnk i  sw o je  
z r z ądem c e sa r s ko  ro s y j sk im  swo im p r zy j a c i e l e m  i sąs i adem —  nie może ,  
p o w t a r z a m ,  pomi nąć  a b y  w zg l ęd ów  o d n o s z ą c y c h  się d o  jej p r a w  m o n a r 
s z ych  i jej n iepod l eg ło śc i  n ie  p o d d a ć  p od  sąd  s ł u sznośc i  i s p r a wied l iwoś c i  
w ie lk i ch  m o ca r s t w .



3
Jeżeli nakoniec ostalni projekt noty zredagowaue'j przez w. portę 

przyjętym zostanie, lub też jeżeli projekt wiedeński otrzyma modyfika- 
cy e  żądane, gabinet ottomański nie zaniedba jeden lub drugi z tych pro
jektów przyjąć i wysiać bezzwłocznie nadzwyczajnego ambasadora pod 
warunkiem opuszczenia księstw. Rząd w. porty oczekuje jeszcze gwa- 
rancyi stałej ze strony wysokich mocarstw, przeciw wszelkiemu na przy
szłość mieszaniu się i wszelakiemu zajmowaniu od czasu do czasu M ul
tan i W o ło sz cz y zn y .  A cel rządu ottomańskiego zaopatrując się do tego 
stopnia w ostrożności,  polega n a  uniknieniu tego wszystkiego coby mogło  
sprowadzić nieporozumienie między obu państwami już po odnowieniu  
stosunków w. porty z dworem rosyjskim.

Punkla pro ektu wiedeńskiego odnoszące się do sprawy miejsc św ię
tych i budowy kościoła i szpitalu w Jerozolimie, uzyskały zupełne uzna
nie 7 e strony w. porty.

Kopia noty wiedeńskiej zawieiająca również m odyfikacje ,  jakie 
rząd cesarski uznał za właściwe poczynić , oddaną została W aszej Ex-  
celency i.

W . porta w zamiarze dania jeszcze dowodu szczególnych względów  
swoich dla m o c a r s tw ,  które podpisały traktat z r. 1841, luboby przenio 
sla raczej projekt poprzednio od niej wyszły, gotową jest przyjąć projekt 
wiedeński z m odyfikacjam i, które poczyniła, i spodziewa się, że mo 
carstwa, które nie przestały od począiku tej kweslyi uznawać praw 
rządu cesarskiego i dawać dowodów  swojej przychylności zgadzając 
się na te m odyfikacyc, działać będą konsekwentnie.

Gdy Jmć sułtan nakazał mi udzielić W . Excellencyi niniejsze pismo, 
jak niemniej innym reprezentantom kolegom W .  E x c .; wywiązuję się 
z tej powinności upraszając W , Exc. aby przy tej sposobności raczył 
przyjąć.. . i I. d. (podp.)  R e s z y d .

Kronika miejscowa.

P o z n a ń ,  d. 19. Września. — Na posiedzeniu sądu przysięgłych  
wniesiono na dniu 16. b. m. sprawę Franciszka Sochy właściciela domu 
w Kurniku i gospodarza rolnego Franciszka Leżalki, oskarżonych o spoi
nie dopełnione łupiestwo pod uciążliwcmi okolicznościami. Na dniu 27. 
Stycznia r. b o godzinie 8 wieczorem wracał pasterz bydła Slrzesinski 
z Kurnika do Strzałowa drogą żwirową, ale zaledwie 100 kroków od 
miasta uszedł, gdy nagle dwóch ludzi go napadło, powaliło na ziemię, 
zatkało mu usta piaskiem i poczęło przetrząsać mu kieszenie. Jeden  
z tych rabusiów uklęknął na plecach Strzesinskiego, który obróciwszy  
się na niego, poznał że to Franciszek Socha, drugiego zaś także poznał że  
to Franciszek Leżalka. Nie znalazłszy zaś w kieszeniach u niego, tylko 
parę drobnych groszy, odgrażali mu śmiercią, jeżeli nie powie gdzie ma 
talary, które widzieli u niego w szynku u Rominskiego, bo nawet pro
szącemu Sosze p ożyczył b y ł pieniędzy i przy lej sposobności w ydob ył  
talara z woreczka, w którym było więcej grubszej gotowizny. Już  
wówczas postrzegł był pastucha "Slrzesinski, ze źle zrobił, i i  pokazał 
pieniądze, bo od tej chwili jak dwa cienie wciąż oni chodzili za nim i go  
nieodstępowali.  Mówił nawet o tern Slrzesinski do wielu osób i wyjawił  
obawę, aby go w drodze nienapadli. Nawet Kopaukiewiczowa z Kur
nika mówiła mu, aby zostawił pieniądze, lecz on tego nieuczynił i po
szedł z niemi z powrotem do domu. Jakoż go napadli i grozili śmiercią 
jeżeli nieodda pieniędzy. Przestraszony pastucha przyznał, żc je ma 
w spodniach, jakoż w pokazanem miejscu Keżalka znalazł je i zabrali mu 
te pieniądze, blisko 4 talary, oprócz tego tabakierkę, garneczek masła 
i chustkę. Rabusie potem uciekli i zostawili leżącego na drodze Strzesin
skiego, którego jeszcze jeden z nich kopnął w kark, tak że odszedł od 
przytomności.  Po niejakim czasie przyszedł przecie Slrzesinski do 
siebio i zawlókł się do Kurnika i opowiedział w szynkowni Kopan-  
kiewicza całe wydarzenie. Natychmiast udało się trzech ludzi z s z y n 
kowni do domu Sochy, gdzie postrzegli palącą się świecę, ale jak 
tylko zapukali,^ świecę zagaszono, a S o c h a  zbliżył się do okna 
i zapylał czego żądają, na co mu odpowiedzieli ,  że szukaja Małeckie
go. I ymczasern nadszedł sługa policyjny, który natychmiast przystą
pił do przejrzenia domu. Leżałkę zastał jeszcze u Sochy, a przy prze
glądaniu rzeczy, znalazły się pornbowane przedmioty.* Aresztowano  
vvięc obu i odprowadzono do więzienia. Pokazało się później, żeS trze-  
sińskiemu złamali rabusie zebro klęcząc na nim, i chorował w  Kurniku 
do 24. Lutego. Oskarżeni Leżalka liczy lat 25, Socha 52, podczas spra
wy pokazują się bezczelnymi i zuchwałymi kłamcami. Sąd przysięgłych  
uznał ich winnymi, a depntacya sądowa skazała Sochę na dożyw otnie  
w 'ęzienio w domu karnym, pmńeważ Slrzesińskiemu złamał przez naciś
nięcie kolanem żebro, a Lezalkę na 15 lat więzienia w domu karnym 
1 lla 10 lat pod dozór policyjny.

— W  sobotę ujrzehśmy po ulicach w ozy  miejskie w yw ożące z rnia- 
śnieci i inne n ie czy s to śc i .  Magistrat zakupił na len cel dwanaście 

ZflPrZęgów, z tych najwięcej pochodzi z aukcyi koni od trenów.

G r o d z i s k ,  15. Września. —  W czora  przybył do nas z W olszty-  
,ia p. nac7elny prezes Putlkainintr i wysiadł w domu pocztowym . Powi-  
la,i go burmistrz z urzędnikami Fan Raschke obywatel przemówił do 
pana naczelnego prezesa i wynurzył życzenie,  ażeby landratura buk o
wska z N ow ego  Tomyśla została przeniesioną do Grodziska i aby szkoła 
tealna mogła być zaprowadzona w tein mieście. C o do pierwszego jest 
nadzieja, że życzeniu stanie się zadosyć, drugie musi być czasowi p o z o 
stawione.

I n o w r o c ł a w ,  10. W r z e ś n ia .— K r e u z ze  i tu  ng p isze , że nieda- 
Ł“ko naszego miasta, przy wykopyw aniu  ziemi celem założenia funda

mentu pod budynek, natrafiono na szkielet męski w pięknej zbroi,  pod  
lorą znaleziono 32 węgierskich dukatów w w oreczku skórzaunym. któ- 

Ty za dotknięciem rozleciał się. Zbroję złożono w landraturze tymcza
sow o ,  a pieniądze zatrzymał właściciel wsi.

Listy J. J. Kraszewskiego do redakcyi Gazety Warszawskiej.
(D o k o ń czen ie .)

(Gazeta warszawska.)
W  ostatnich latach niemieliśmy już prawie nowości filozoficznych; 

najświeższą jest D u s z a  Kamińskiego w przedpotopowe, przedhegluwskie  
przenosząca nas czasy. Natomiast mamy Jakubowicza przypótnioną  
wiary obronę, piękny przekład studiów Nicolas, przez Badeuiego i li
czne dzieła religijnej treści. Literatura cala zwraca się ku prawdom  
objawionym, a zwrot ten religijny wybitnie w niej czuć się daje i sta
nowi cechę momentu o którym mówiemy. W  tym względzie mało się 
też różniemy od zachodu! a szczególniej od Francy i, w której idea reli
gijna rozpromieniła się w ostatnich latach. Przedruki de Maistra, studia 
p Nicolas, mnóstwo iunych dzieł w  duchu religijnym, dowodem są tego  
zwrotu.

Rzuciwszy okiem na p row in cje  języka polskiego i porównywając  
ich działalność duchową w lej chwili, niepodobna się nie zdumieć. Samo  
proste wyliczenie dzieł w ychodzących w obrębie R ossy i,  prow incji au- 
stryackich i pruskich, okazuje już że stosunkowo najwięcej mając sposo
bności do zajęć literackich, najwięcej pomocy naukowych, najwięcej 
styczności z Europą, kraje jak Galicya, krakowskie i poznańskie, pra
cują najmniej jednakże. Nie będziemy szukać p ow od ów  bo szczerze  
odgadnąć ich nieumiemy, ale fakt stoi nieprzeparty. Zdrętwienie jakieś, 
zobojętnienie, padło na umysły, życie w nich duchowe zamarło, ręce 
opuścili wszyscy. Ten stan, choćby go najpięktiiejszemi uczuciami tłu
maczyć się komu podobało, pozostauie niewytłumaczonym dla nas. 
Prawdążby być miało, że w pływ  Europy na S łowiańszczyznę już dziś 
nie na dobie i siły jej tylko odbiera własne? Prawdążby było  że przyszła  
epoka, w której nic już nie zaczerpniemy z tych wód spleśniałych, na 
których osiadły zgnilizna i męty? Pytam się —  bo wytłumaczyć sobie  
tpgo nieumiem. Smutek ogarnia patrząc na Kraków, Lwów i Poznań.  
W  w. ks. poznańskiem w ostatnich latach zamilkło dziennikarstwo, dru
karnie i księgarnie —  pisarze tamtejsi szukają u nas nakładz.ców i s łu 
chaczy! Prócz zupełnie wyjątkowych wydań hr. T. Działyńskiego, które 
nie dla ogółu ale dla wielkich bibliotek są tylko przezuaczoue, niemamy  
tu nic do wymienienia, pusto i głucho. — Gdziez są p oeci ,  f i lozofowie,  
bajarze, historycy? C o ich zmusiło umilknąć? godziloż się umrzeć im 
pierwszym? T o ż  samo prawie z Galicyą i Krakowem, wśród których  
zaledwie kilku ludzi pracuje mozolnie. Nie dosyć znamy stan moralny  
i ob yczajow y Galicyi i księstwa krakowskiego, ale w nim uioże szukać 
potrzeba głównie przyczyn tego upadku literatury. N ieco tu lepiej niż 
w Poznaniu, ale źle bardzo jeszcze. W e  Lwowie uniwersytet i zakład  
Ossolińskich, w  Krakowie akademia i towarzystw o n aukow e, są poino- 
cniczemi ogniskami, z którychby więcej światła wytryskać powinuo. T ym 
czasem cóż nam daje L w ó w  i Kraków? — i nie wiele i niewielkie rzeczy.

Głoszą za wielką rzecz przetłumaczony przez kogoś jakiś poemat  
W ielanda! któś drugi bada genealogią G e d y minowskiego rodu, trzeci 
tworzy wyborne obrazy historyczne na w zór przez Thierrycb wskazany,
0 (o wszystko podobno. Stadnicki, Szajnocha, Bielowski, M. Dziedu-  
szycki,  autor Murdeliona, oto główni przedstawiciele ruchu um ysłow e
go Galicyi i Lodomeryi. Zaprawdę, więcej wymagać można, więcej się 
należało spodziewać. Jeszcze jedna uwaga —  filozofia niemiecka najsil
niej grasowała w poznańskiem, mniej nieco hołdowała jej Galicya, a naj
mniej p row incje  nasze —  prawie w tym stosunku idzie dziś odrętwiałość
1 skostnienie jak szla owa filozoficzna mania nasza. Nic polrzebażby  
przypuszczać, że la filozofia niewczesna w ysuszyła  źródła natchnienia, 
stargała siły żywotne? Pytam się ty lko, nie sądzę.

Dzisiejsze życie w. ks. poznańskiego nie da się określić w swym cha
rakterze, ani odgadnąć z daleka, bo się nie objawia w cale; wąipiemy  
nawet o niem czy jest. W śród  tylu ludzi zdolnych , ulalentowanych,  
uczonych , nikt nie ma ochoty, odwagi, energii, by począć coś koło za
puszczonej roli. W o lę  juz Szląsk z jego niedołężnym a poczciwym  
Lompą, niż Poznańczyków gapiących się na Europę z zalożonemi rękoma. 
Maluczkie życie Galicyi i Krakowa już ma wybitniejszy nieco charakter: 
wszystkie tu prace na tle hisforyi są osnute, aż do Murdeliona. S y n o 
wie Gedymiua, wstęp krytyczny do dziejów Rolski,. noszą tę cechę. 
W y łą c z n y  ten kierunek literatury, objawiająry nicość dzisiejszego życia  
zarazem i chęć oparcia jutra na pewnych z przeszłości wziętych posadach,  
odpowiada temu co u nr* także widziemy. Krakow pracuje powolnie  
w tymże duchu i kierunku: tu szczególniej zwracają uwagę indywidual
ności w różuv sposób odznaczające się, W .  Pola , J. Kreuiera, L. Sie-  
uiieńskiego. Kremer jest znakomitym pracownikiem na polu filozofii, 
usiłującym naukowo nas obeznać z niemiecką szkołą filozoficzną, a jako 
twórca Listów z Krakowa, stanął leż obok estetyka Libelta. Ale posta
wiwszy nawet obok nich archeologów, badaczy i ludzi speryalnych  
w naukowych zawodach, którzy się odzywają z Krakowa, tego w szy 
stkiego na starą stolicę i starą wszechnicę za malo. Nie wiele zapewne  
i u nas się czyni ,  gdy w poznańskiem i G alicy i ,  mniej daleko zrobiouo. 
u nas widać przynajmniej usiłowanie, wytrwałość stateczną; a że im od
powiadają czytelnicy także, dowodem księgarstwo nasze, dziesięćkroć 
czynniejsze, niż lw ow skie,  krakowskie i poznańskie. Jeden pau Za
wadzki i W o l f  więcej u nas czynią w przeciągu roku , niż w szyscy w y 
dawcy zagraniczni, w daleko dłuższym przeciągu czasu.

O prócz dzieł oryginalnych, literackich, historycznych o sztuce, nau
kowych i popularnych, księgarze warszawscy i wileńscy pilnie się krzą
tają około  tłumaczeń dzieł illustrowanych, pobożnych i t. d. Orgel
brand wydaje przekład wielkiego dzieła C. Cantu, mamy wyborny Hum
boldta Kosmosa, odbicia galeryi drezdeiiskiej, monachijskiej, leuchteu-  
bergskiej, tłumaczenia illustrowane i nieillustrowane ale wielce staranne 
Natansona najlepszych powieści i romansów, podróże, kompendya hi
storyczne, dzieła o*chronologii, o antropologii, o ziemioznawslwie i t. d. 
nielicząc mnogości gospodarskich i technicznych. T o  wszystko d o w o 
dzi,  że pokup książek ożywia księgarstwo, że przedsiębiercy w ychodzą  
na nich, gdy nakładów nie szczędzą. Aż do kalendarzów warszawskich,
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n a  w szy s t k i em  znad  i p r a gn i en i e  po s t ęp u  i r o z s ąd n e  o to  s t aranie .  N a t o 
mia s t  t o ,  co  na s  d o c h o d z i  z K r a k o w a ,  L w o v r a ,  W a d o w i c ,  P oz n an i a ,  
L esz na ,  l e d w o  zda  się mozo ln i e  i t chó rz l iw ie  na  świat  się w y g r z e b a ł o .

P r o w i n c y e  te mają p rzec ie  ludzi  m o ż n y c h ,  c o b y  l i t er a tur ę  dźw ignąć  
mogl i  b e z i n t e r e s o w n y m  n a k ł a d e m ,  ma ją  ks i ęgarzy,  k t ó r z y b y  sami  dla 
s i eb ie  i sw eg o  i n t e re su  coś  z rob i ć  p o w i n n i ,  mają  w o s t a tku  u c z o n y c h  
i u t a l e n t o w a n y c h  p i s ar zy ,  k tó r y c h  o b ow ią zk i e m  p rz e ł am ać  mi lczen ie  
i zd rę tw ien i e .

Bo le j ąc  nad  t emi  oz n ak am i  c h o r o b y ,  z w ró ć m y  j eszcze  oc zy  na  p r o 
w i n c y e  nasze i l i t e r a tu rę  b i eżącą ,  p o d  wzg lędem kun sz t u  i du ch a .  Z a n i e 
db an i e  f o rm y ,  k tó r e śm y  ju z  n i e r az  wyrzuci l i  p i s ar zom n a s z y m ,  z n o w u  
tu  wskazać  p r zy j dz i e .  'Dz i e ł a  n a w e t  c zys t o  k u s z t o w n e ,  k tó r y c h  g łówną 
s t r onę  s t a now i  fo r m a ,  n ie  są dziś tak w y k o ń c z o n e  s t a r a n n i e , jak b y w a ły  
p r z e d  n i ewie l ą  j es zcze  la ty .  Mo g l ib yś m y  tu ł a t w o  p r z y w ie ś ć  p r z y k ł a d y  
t ak  o s o b l iw sz y ch  z a p o m n i e ń ,  z an i e dba n i a ,  o p u s z c z e ń ,  laką s w o b o d ę  
p o m y s ł ó w  i s am e go  n aw e t  k ro ju  z e w n ę t r z n e g o ,  t aki e us t erk i  s t y lu  i lak 
cz ę s t o c h o w s k i e  r y m y ,  źe niemi  u s p r a w i e d l i w i ł y b y  się n a w e t  na r zekan i a  
s t a r e go  Koźmia na .

P a t r z ą c  na  og ro m ną  l i czbę  dz i e ł ,  p r z y p o m i n a j ą c y c h  nam z a n i e d b a 
n i em fo r m y  ze w nę t r z ne j  w iek  XVII . ,  ze  smu tk i em p rz e c z u w a m y ,  ze  one 
n i e  p r z eż y j ą  s w y c h  tw ó r c ó w  i z a l e dwi e  j ako  c i e k a w y  m a t e r y a ł ,  jako 
św ia d e c t w o  d u c h a  poz o s t an ą  na z a p y l o n e m  dn ie  b ib l i ot ek .  Arcydz i e ł a  
z a w s z e  są r z ad k i e :  są j ed nak  epok i  w  k tó r y c h  l i t e r a tur a  lepiej  pamię t a j ąc  
na  swó j  cel  ob j a w ia n i a  p r a w d y  w szac ie  p i ęk n e j ,  n ie  w y d a j e  ty le  e f em e
r y d  p o t w o r n y c h  ro sz szących  sob i e  p r a w o  d o  ż y c i a ,  j aki ch  dziś mamy  
m n ós tw o .  L u d z i e  n aw e t  z wie lk im t a l en t em p ozw a la j ą  sob i e  i z n iego 
i z  c z y t a j ą c y c h  s m u tn y c h  z a p r a w d ę  ża r t ów .  J e s t  w tcm wsz ys t k i e m na 
d n i e  taż sama  p o d o b n o  o b o j ę t n o ś ć ,  k tó r e j  sku tk i  widz ie l iśmy w  Ga l i cy  i 
i po zua ńsk i e m.  T a m  nic  n ie  p is zą ,  u na s  piszą o j u t ro  n i ed ba j ą c ,  lub 
n ie  w i e r zą c  w  ju t ro .  C o  do  d u c h a ,  l i t e r a tur a  na szych  p r o w in c y i  n iczem 
się n ie  o d z n a c z a ,  p ró cz  k i e r u n k u  r e l ig i jnego i r o zm i ł o wa n i a  w bad an e j  
p r ze s z ło śc i ,  k t ór ą  w szy s t k i e  s t u d y a  w u a jp r a w d z i w s z em  i na jko rzy s tn i e j -  
s zem s t a ra ją  się o kazać  świet le .  Z  p r zeb rz mia ł e j  f i lozoi i i  p o z o s t a ł y  tył

k o  o k r u c h y  j ę z y k a ,  s z m a ty  w y r a ż e ń ,  zb ł ą ka ne  i p r z e t w o r z o n e  myśli, 
ki lka s ł ów  i w i do cz n e  p o  wys i ł ku  n i e w c z e s n y m  os łabieni e.

Dn ia  20.  L ipc a  1853.  r  z  p o d  S t a r e g o  K o n s t a n t y n o w a .  * )

*) Sąd pana J .  J. K r a s z e w s k i e g o  o życiu literackiem w  W .  K sięstwie  
Poznańskiem j e s t  niezawodnie  słuszny. Patrząc się  na p łody  literackie w szy
stkich części  P o l s k i ,  rozumiemy ze  nióął w yrzec  o W i e l k o p o l s c c : » W o lę  juz  
S z ląsk  z j e g o  niedołężnym a poczciwym  L o m p ą ,  niż P oznańczyków  gap ią 
cych  się  na E uropę  z zalozoneini r ęk o m a .« — W sz a k ż e  dwie przynajmniej  
rzeczy  należy sprostować. I ta k ,  nie może p. Kraszewski zaprzeczyć po
w ażnych  i c iąg łych  prac na potu historycznym w K sięs tw ie ,  przypominamy,  
pełne zas lng  prace Jędrzeja  M o ra c zc w sk ieg o , J ó z e fa  Łukaszew icza i Dr. G ą 
siorów skiego. P ow lore  zarzut uczyniony  (fsięgarzom i drukarzom W i e l k o 
polsk im , tyczyć  się  nie m oże p. p. J .  K. Zupańskiego i N .  Kam ieńskiego i 
Spółki  w P o z n a n i u ,  ho p ierw szego nakłady równają się nakładom W o l f a  
w  P e t e r s b u r g u ;  przypominamy tylko kosztow ne nakłady dziel L e lew ela ,  
H istoryą  szkól w 4ch tomach , i D z ieje  kościoła wyznania ke lw eck iego  J .  Ł u 
k a sze w ic za , Zbiór wiadom ości  do historyi sztuki lekarskiej w 4ch tomach Gą- 
sio ro w sk ieg o ,  Album Kielis ińskiego ild! i ld-,  a drugich znane są  publikacie  
Dziejów  rzcczypospolitej  polskiej w  8 tom ach , Dzieje  powszechne z tablicami 
obszernemi synhrouistycznemi B toc iszew sk iego  w 4ch tom ach ,  Konfederacya  
Goląbska czyli panowanie  Michała K orybuta z starego rękopisu n iewiadom ego  
autora ,  L e lew ela  2 pierwsze tomy średnich w ieków  i wie le  innych pomniej
szych dziel w  zakresie  dziejowym , ja k  co  się  działo i co się  stało w P o lsce  
od pierw szego j e j  rozbioru aż do 1815. roku. J e s t  to p o le ,  na którćm trudno 
innej księgarni polskiej z nią się  puścić w  zawód.

Z resztą  zupełnie przyznajemy p. K . , że panuje w  K sięstwie  milczenie ,  
zdrętw ien ie ,  obojętność  na wszystko. Dziw im y się  n a jw ięce j ,  że  szanowne  
duchowieństwo . które l iczy  tylu u ta lem ow anych  ludzi wśród siebie i posiada  
środki m aferyalne ,  nie wydaje  żadnych dziel lub dz ie łek ,  a nawet peryody-  
cznego  pisma koście lnego  ! —

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  <ł 17. W r z e ś n i a . — Pszeni ca  7 8 —86  tal. Z y t o  6 1 — 65  tal. 

J ę c z m i e ń  4 8 — 50  tal. O w i e s  2 8 — 32 tal. G r o c h  57— 65  tal. R z e p  z i m o w y  
8 6 — 84  tal. R zep ik  z i m o w y  8 5 — 83  tal. O l e j  r z e p i o w y  12 tal. O l e j  
l n i a n y  1 2 |  lal. O k o w i t a  bez  beczk i  31 tal. z be czk ą  3 0 J  tal.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  w to r e k  dnia  20. W r z e ś n i a :

P i ą t e  p r z ed s t a w ie n i e  w  l s z y m  a m b o n a m e n c i e : 
Yosiii'otfa, czyl i  l in ie  n iebezpie
czeństwa. O p e r a  w 3  ak t ach  z f r a n c u s k i e 
go  p r z ez  Dr.  S c h n e i d e r ,  z m u z y k ą  C h e r ub in i e -  
go  —  Po  o p e r z e :  S i n  f o n i a  p a s t o r a l n a  Nr .  
6.  F  d u r . ,  czyl i  w s p o m n i e n i e  ż y c i a  w i e j 
s k i e g o  p r z e z  L u d w i k a  Bee iho ven a ,  w y k o n a n a  
p r z e z  o rk i e s t r ę  o p e r y  t u t a j s z eg n  t e a t ru  miej 
ski ego,  p o d  d y r e k c y ą  pa na  kape lmi s t r za  Sc h o -  
ne ck .

W  ś ro dę  dnia  21.  W r z e ś n i a .
S zó s t e  p r z ed s t a w ie n i e  Aw 1. a ni b o n a tne n - 

c i e ,  po  raz  p i e r w s z y :  „ Ż u r n a l i ś c i  9“ ko -  
m e d y a  o ryg in a ln a  w  4. ak t ach  p r z ez  G u s t a w a  
F re i t ag .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  to w a r z y s t w a  s z t u k  

p i ę k n y c h  w z y w a m y  na wa lne  zg ro m a d z e n i e  
na  dz i eń  3  P a źd z i e rn ik a  r. b. o  3 r i e j  godz in i e  
z  po ł ud n i a  do  sali w ie lk i e j  na R a t u s z u ,  k o ń c e m :
a. w y s ł u c h a n i a  s p r a w o z d a n i a  co  do  og ó l ne g o  

po ł oże n i a  t o w a r z y s t w a ,
b. o d e b r a n i a  z ł o ż o n y c h  p r ze z  p o d s k a r b i e g o  

r a c h u n k ó w ,  i
c. w y l o s o w a n i a  mi ęd zy  c z ło n k ó w  za k u p io n y c h  

za  p r z e s z ł o  8 5 0  Tal .  o b r a z ó w ,  m i e d z i o r y 
t ó w  i r y c i n ,  k tó r e  r oz s t a w io n e  b ę d ą  w lejża  
sali.

K o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w a  
s z t u k  p i ę k n y c h  W  i e  I k i e g o  X i ę s  t w a 

P o z n a ń s k i e g o .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
P o ł o ż o n e  w  p ow iec i e  I n o w r o c ł a w s k i m  

w o ln e  a l l o dy a l n e  d o b r a  s z l ac hec k i e  P o l a n o 
w i e  e p o d  Nr.  219. ,  S o k o l n i k i  p o d  Nr .  275. ,  
J a n k o w o  p o d  Nr .  80.  z P u s t k o w i e m  S k a 
r ż  e w o  i K r e t k o w o ,  o t a x o w a n e  p r z ez  land-  
szaf tę na  140,391 Ta l .  1 Sgr .  8  Fen .  w e d l e  taxy,  
mogące j  b y ć  p r ze j r za n e j  w n z  z w y k a z e m  h y p o -  
t e c z n y m  i w a r u n k a m i  w Re g i s t r a t u r z e ,  

m a j ą  b y ć  d n i a  16.  M a r c a  1 8 5 4 .  r. 
w  mie j s cu  zwykie ' ui  p o s i e d z e ń  s ą d o w e m  s p r z e 
dane .

N ie w ia d om i  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l e ,  ku pc y  
M i c h a ł  L e w y  i N e h e m i a s  N e u m a n n ,  k u 
p i ec  A b r a h a m  S a m u e l s o h n  da w n ie j  w P i l e ,  
r e s p  jego su kc es so ro w ie ,  z a p o z y  wa j ą  się niniej -  
8zem publ i cznie .

I n o w r a c ł a w ,  dnia  21.  L ipca  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

W E Z W A N I E  P U B L I C Z N E .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

W y d z i a ł  I. d la  sp r a w  c y w i l n y c h .  
P o z n a ń ,  d n i a  3 0 .  S i e r p n i a  1 8 5 3 .

Na  g r un c i e  d o m o w y m  w m i e ś c i e  P o z n a n i u  
w r y n k u  p o d  Nr .  59.  i u l i cy  Koz i e j  Nr .  20. p o 

ł o ż o n y m ,  za b e z p i e c z o n a  jest  pod  R u b r .  III. Nr .  
8.  na c ząs tkę  ws pó łw ła śc i c i e l a  J e r z e g o  Ź u -  
p a ń s k i e g o  m o c ą  obl i gacy i  z dnia  27.  L u t e g o  
1831. r. p r z e d  N o la ry us z e r a  zdz i a ł ane j  ex d ec r e to  
z dn i a  I I .  L ipca  1831. ,  dla kup ca  t u t ej s zego  S a 
l o m o n a  L a t z  p r e t e n sy a  w i lości  T a l  900.  w ra z  
z p r o w i z y ą  i kosz t ami ,  gdz i e  a l b ow ie m  c z y n 
ność  w tym wzg lędz i e  w y g o t o w a n a ,  o r a z  i w y 
kaz  h i p o t e c z n y  zaginąć  miały .

W s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  do  s p o m n io n e j  s u m m y  i 
do  d o k u m e n t u  w  ty m że  wzg l ędz i e  w y s t o s o w a 
n e g o ,  b ą d ź  to j a ko  w ła śc i c i e l e ,  s p a d k o b i e r c y ,  
c e s s y o n a r y u s z e ,  w ie r zy c i e l e  z a s t awn i ,  l ub  w in
n y  ko l w i ek  s p o s ó b  u p r aw n ie n i  sw e  p r a w a  rośc ić  
m n ie m a j ą ,  w z y w a j ą  się n in i e j s zem,  a b y  się n a j 
późni e j  w  t ermini e  d n i a  3 0 .  G r u d n i a  1 8 5 3 .  
p r z e d  po łu dn i e m o godz in i e  11 stój p r z e d  U r .  de  
C r o u s a z  Sędz ią  p o w i a t o w y m  na sal i  naszej  s ą 
d o w e j  w y z n a c z o n y m  zgłosi l i ,  g d y ż  w  r azi e  p r z e 
c i w n y m  z swemi  p r e t en sy am i  od da l en i  b ę d ą  a 
d o k u m e n t  p o m i e n i o n y  uz n a  się za  n i e w a ż n y

S p r z e d a ż  d o b r o w o l n a .

D o b r a  K n d t l i c z e  w pow iec i e  W ą g r o -  
w i e c k i m ,  299 6  mór g  Ma g de b .  r oz l eg ło śc i ,  są 
z wo lne j  ręk i  od  dzis iaj  aż do  10. L i s t opada  r. b.  
k aż d eg o  cza su  do  nab yc i a .  Bliższe s zczegó ły  
u dz i e l o n e  będą  na l isty f r a n k o w a n e : R a d o ń s k i  
w  R n d n i c z u  p od  W ą g r o w c e m  lub  też  w  s a 
mem D omin ium.

Z l a sów R o g a l i ń s k i c h  w R o g a l i n i e  p o d  
Pozn an i em sp rz eda  się 300  sążni  d r z e w a  o p a ł o 
w e g o  dn ia  27.  i, m.  o godz in i e  10. p r z e d  p o ł u 
dn i em , —  z l asów M e c h l i ń s k i c b  we  wsi  D ą -  
b  r o w i e  pod  Ś r e m e m  s p i z e d a  się 1400  sążni  
d r z e w a  o p a l o w e g o  dnia 28.  t. m.  o  l l s t e j  g o d z i 
n ie  p r ze d  po łud n i em  w mnie j s zych  i w iększy ch  
i l ośc i ach więcej  da j ą c em u  nad taxę.

D ą b r o w a ,  dnia  14. W r z e ś n i a  1853.
W  a I e r y  a ti C h r z a n o w s k i ,  

p l en ipo ten t  H r a b i e g o  R o g e r a  Raczyński ego.

Aukcya mebli.
W e  w t o r e k  dnia  20.  W r z e ś n i a  r. b.  p r zed  

p o łu d n i e m  od  g o d z i n y  9 t e j  sp r z e d a w a ć  bę dę  
w  d o m u  U r b a n a  p r z y  Ma łe j  R y ce r sk i e j  u l i cy  
p o d  Nr .  8.  p r ze z  pub l i c zn ą  l ic.ytacyę najwięcć j  
d a j ą c e m u  i za g o t ó w k ę ,  a to

z powodu przeniesienia stąd 
urzędnika, 

dobrze utrzymane mahoniowe,  
brzozowo i olszowe meble,

j a ko  t o : s t o ły ,  k r ze s i a ,  kana py ,  s za fy  do  s u 
k i en ,  b i e l izny i td. ,  zw ie r c i ad ł a ,  k o m o d ę ,  b ió r -  
ko  damskie  i ld. ,  j a ko  t e ż :
rozmaite sprzęty domowe,  go

spodarskie i kuchenne.
L i p s c h i t z ,  Kró l .  Ko inmis sa r z  a u k c y jn y .

E k o n o m  p r ak t y c z n y ,  n i eza męż ny ,  m o g ą c y  co 
do  swe j  zda tnośc i  i p r aw ośc i  dos t awi ć  za św ia d 
czeń  d o s t a t e c z n y c h ,  m o ż e  b y ć  u mi e sz czo nym  
na Ś w ię ty  Michał .  Bliższą w ia dom oś ć  powz iąć  
można  w  Ho te lu  P a n a  Myl iusza .

N a u c z y c i e l  d o m o w y ,  
k tó r y  po  uk oń cz en iu  g im n a z y u m  i o t r zym an i u  
za św iad cze n i a  do j r za ł o śc i  p r z ez  3 lata t en  o b o 
wiązek  z z a d o w o le n i e m  ro dz i c ów  i ko rzyśc i ą  
p o w i e r z o n y c h  sob i e  dziec i  s p r a w o w a ł ,  p o s z u 
k u j e  od  Sw.  Michała  umieszczen ia .  U p r a s z a  się 
zgłos ić  do  Pana  P ro fcs .  M o  ( t e g o ,  ul. W r o c ł .  
30. ,  k t ó r y  r z e c z o n e g o  naucz yc i e l a  wskaże.

N au cz y c i e l  d o m o w y  zn a jd z i e  na ty chm ias t  
umie szczen i e .  Bliższa w iad o m oś ć  w  ks i ęgarni
3V. MŁamieńskieyo i Spółk i  w  I*0 '
znaniu .

uniesienie o Instytucie w ych o
wania i pensyonacie.

W  k o n c e s s y o n o w a n y m  Ins ty tuc i e  w y ks z t a ł 
cenia  i w y c h o w a n i a  w Wolsztynie.  k t ó r y  
p r z y s p o sa b i a  d o  ś r edn i ch  klas g \ m n a z y a l n y c h  
i r e a l n y c h ,  j a ko  też  do  życi a  obyw a te l s k i eg o ,  
k o ń c z y  się ku r s  t e g o r o c z n y  p ub l i c zn y m  e g z a 
min em w dn iu  28.  m. b. N o w y  zaś kt i rs  z a c z y 
na się w dn iu  18. P a ź d z i e r n i k a .  Z w r a c a  się 
p r z e t o  na  to  uw ag ę  ro d z i c ó w  i o p i e k u n ó w  t r o 
sk l i w ych  o d o k ł a d n e  wy ks z t a ł c en i e  i s um ie n ne  
w y c h o w a n i e  s w y c h  dziec i .  Zgł aszać  się m o ż n a  
d o  8. Pa źdz i e rn ika .

P r z e ł o ż o n y  nad  In s ty tu t e m  v. S t o c k i .

Na jp r z edn i e j s ze  św iece S Z l e a -  
rynowe i tak z w a n e  JM Hty- Bierz en. 
paczka  po  7 i 8  Sgr .  ( b i o r ą c y m  więcej ,  t an i e j ) ,  
po l eca  Izydor fi as eh ,

W i l h e lm ,  ul. N r .  8. p o d  Z ło t ą  ko twicą ,
m   — - —

Kur s  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 17. W r ze śn ia  1853.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  z..ro k u  18 5 0 .............
d i to  z ro k u  1852............

Obligi d ł u g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  n re in ió w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d i to  M archi i  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
d ito  m ia s ta  l l e r l i n a ...................................

E i s ty  z a s ta w n e  M archii  E lek t ,  i N o w e j  
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d i to  P o m o r s k i e .......................
d ito  W .  X .  P o z n a ń s k ie g o . .  
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d i to  S z l ą s k i e .............................
d ito  Pru3  Zachodn ich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
A kc ie  kole i żelazne j S ta ro g .  P o z n a ń s k .

Ś l e 
p a

,,ct.

44
44
44
34

34
44
34
H
34
4
34
34
34
4

34

Na p r .  k u r a n t

p a p ie -  g<» f u 
r a  m 1. w i z  11

1004
1011
1011
921

991
971

964
100
1104


